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K R Y STY N A  CZU BA

JAN PAWEŁ DRUGI ZAWIERZA LUDY I NARODY MARYI

T r e ś ć :  W prow adzen ie ; 1. J a k  P ap ież  ro zu m ie  obecność M ary i w  
o b raz ie  Ja sn o g ó rsk im  w  życiu  n a ro d u ; 2. M ilen ijn y  A k t O d d an ia  jako 
p o d s taw a  teolog ii społecznego  zaw ie rzen ia ; 3. Z aw ierzen ie  lu d ó w  i na­
rodów , co je s t  sp ecy fik ą  tego  zaw ierzen ia .

W PR O W A D ZEN IE

„Kościół każdej epoki — powiedział Jan Paweł II — zaczynał 
od Wieczernika i zawsze otaczał Maryję szczególną czcią i zwra­
cał się do Niej ze szczególnym zaufaniem. Kościół naszych czasów 
razem z Soborem Watykańskim II dokonał syntezy dorobku po­
przednich pokoleń”. 1

Z dystansu X rocznicy pontyfikatu, można dziś mówić, że Jan 
Paweł II w szczególnej mierze przyczynił się do poszerzenia i po­
głębienia tej syntezy, jak i przekazania jej w przesłaniu apo­
stolskim i pasterskim. Maryjne nauczanie Jana Pawła II odwo­
łuje się ido Ojców Kościoła, do Soboru, ale także nawiązuje do 
nauczania swoich poprzedników (RM 3). O ostatnich papieżach 
mówi się, że byli maryjni. W swoim bowiem posługiwaniu wska­
zywali na szczególny związek Ludu Bożego z Maryją. Pius XII 
w 1942 r. dokonał „poświęcenia” świata Niepokalanemu Sercu 
Maryi. Paweł VI w 1964 r. „poleca” świat i ludzi Maryi, na­
daje też tytuł Maryi Matki Kościoła. W 1984 ir. Jan Paweł II 
natomiast „zawierza” świat Maryi. Interesująca wydaje się być 
analiza porównawcza tych relacji kultu wobec Maryi. Prowadzi 
ona z natury nzeczy do pewnych uogólnień. Z czasownikiem „po­
święcać” łączy się przeznaczenie czegoś do użytku kultowego, 
wyłącznie poza użycie d śwtiedką celowość. „Polecać” oznacza po­
wierzyć czyjejś uwadze”. „Zawierzyć” natomiast, to zdać się na 
kogoś, mieć bezwzględne zaufanie do jego działania. Mamy tutaj 
do czynienia niejako ze świadomym pogłębieniem tej relacji po­
między Maryją a Ludem (Bożym. Słowo „zawierzyć” jest oryginal­
nym sformułowaniem Jana Pawła II tej relacji. Owa oryginal­
ność ma siwoje źródło w rodzimym doświadczeniu. N-a taki wnio­

1 J  a  n  P a w e ł  XI, T obie M aryjo  zaw ierzam , W ybór tek s tó w  S erg io  
T ra ssa tti , B ergam o  1988, s. 5.
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sek pozwala wypowiedź Papieża na Jasnej Górze: „Jestem czło­
wiekiem zawierzenia. Nauczyłem się nim być tuitaj”. 2

Tajemnica życia osobistego Jana Pawła II związana jest z- 
Traktatem o doskonałym nabożeństwie do Najśw. Panny Ludwika 
Grigtnion de Monfort. Osobisty izwiązek z Maryją kształtował się 
poprzez oddziaływanie sanktuarium w Kalwarii Zebrzydowskiej. 
„Mogę powiedzieć, że znajdowałem tam poniekąd to, co odkry­
łem w Traktacie, przetłumaczone na styl pobożności ludiu tej 
ziemi, z której pochodzę”. 3 Zawierzenie społeczne ma natomiast 
swój związek z Jasną Górą, z czasem posługiwania Kościołowi 
w Polsce razem z Kard. S. Wyszyńskim. „Wszystko postawiłem 
na Maryję” i „Totus tuus” mają tę samą treść znaczeniową.. 
Trudno znaleźć jednak rozstrzygnięcie na ile i czy w ogóle myśl 
Prymasa inspirowała papieski styl zawierzenia społecznego. Nie­
wątpliwie ma ono korzenie w polskim doświadczeniu maryjnym..

Chcąc przeanalizować motywy i racje zawierzenia świata, lu­
dów i narodów istotnym wydaje się odwołanie do następujących, 
treści:

■1. Jaik Papież rozumie obecność Maryi w obrazie Jasnogórskim 
w życiu narodu.

2. M ilen ijny A M  jiaiko podstaw a teo lo g ii sp ołeczn ego za w ie­
rzenia.

3. Zawierzenie ludów i narodów, co jest specyfiką tego za­
wierzenia.

>1. JA K  P A P IE Ż  R O Z U M IE  O BECNO ŚĆ M A R Y I W  O B R A ZIE  
JA S N O G Ó R S K IM  W  2Y C IU  N A R O D U

Wydaje się, iż ukazanie rozumienia obecności Maryi w obrazie 
Jasnogórskim jest istotne, stanowi bowiem pewną analogię ro­
zumienia Jej obecności w innych sanktuariach świata, w któ­
rych Papież dokonuje aktów zawierzenia. Jan Paweł II mówi o 
dwóch etapach zaproszenia Maryi do Ojczyzny, do „Polskiej Ka- 
ny”. Pierwszy etap związany jest z początkiem chrześcijaństwa. 
Drugi rozpoczyna się od .przybycia obrazu Jasnogórskiego. Wraz 
z nim „i sam Chrystus zostaje w nowy sposób zaproszony w na­
sze dzieje”, « Interpretując to zaproszenie Papież stwierdza, że 
wizerunek Jasnogórski stał się jakby znakiem szczególnego przy­

2 J a n  P a w e ł  II, W p ie lg rzym ce  do  o jc zy s te j ziem i, P a ry ż  1980, 
s. 72.

* A. F r o s s a r d ,  R ozm ow y z  Janem  P a w łem  II, W aty k an  1982, s. 155.
4 J a n  P a w e ł  II, P o k ó j T obie Polsko! O jczyzn o  m oja!  W a ty k a n  1983, 

s. 88.
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mierzą Polaków z Chrystusem.5 To przymierze czyni Jasną Gó­
rę wyjątkowym miejscem w życiu Polaków i w doświadczeniu 
dziejów Ojczyzny. Jan Paweł II ukazując jego znaczenie używa 
tych określeń „wewnętrzne spoidło życia niarodu'”.6 „Znak jed­
ności Polaków”, 7 „Znak rozpoznawczy polskiej duchowości”, „miej­
sce szczególnego poczucia tożsamości narodowej”. 8

Obecność Maryi w obrazie Jasnogórskim wpisana jest w istotę 
więzi Kościoła i narodu. Papież ukazuje obraz Jasnogórski w 
znaku osoby, stwierdzając, że znaczenie obrazu polega na tym, 
aby unaocznić osobę.9 -Nawiązuje tutaj do tradycji patrystycznej 
Wschodu. Rys Kany Galilejskiej, z którą związana jest obecność 
Ikony Jasnogórskiej, jest ukazaniem Maryi w roli „Rzeczniczki 
woli Syna”. To nauczanie związane jest z teologią i praxis Ko­
ścioła w Polsce.1« Kard. Karol Wojtyła powie: „Tutaj przybyła 
Maryja, abyśmy od Niaj po polsfcu usłyszeli: Cokolwiek On wam 
powie, to czyńcie” (J 2).11

„Matka Chrystusa staje się wobec ludzi rzecznikiem woli Sy­
na, ukazując te wymagania, jakie winny być spełnione,, aby 
mogła się objawić zbawcza moc Mesjasza” (RM 25). Moc zbawcza 
jest to moc polegająca na zaradzeniu różnorakiej niedoli, która 
ciąży nad życiem ludzkim (RM 21). Z tym doświadczeniem wiary 
wiąże się prawda o obecności „Tej, która jest dana jako pomoc 
i obrona narodu polskiego”. Odtąd chrześcijaństwo w Polsce na­
biera rysu macierzyńskiego, którego początki wiążą się z wyda­
rzeniem w Kanie Galilejskiej. Macierzyństwo Bogurodzicy ogar­
nia każdego człowieka i każdy jest jak gdyby ten jedyny, chociaż 
rzeczywiście ogarnia cały naród i całą ludzkość.

W przekazie Jana Pawła II opartym na doświadczeniu dziejów 
swojego narodu Jasna Góra jest miejscem ewangelizacji. Jest to 
ewangelizacja człowieka i narodu. Oznacza ona odwołanie się do 
dziedzictwa Synostwa Bożego, które niesie ze sobą dziedzictwo 
wolności.12 To rozumienie dziedzictwa wolności w sensie społecz­
nym ma szczególne uizasiadnieiride w świetle Magnificat (por. Ł 1, 
46—55) (por. SRS 49).

5 J a n  P a w e ł  II, B ądź z  n am i w k a żd y  czas, Watykan 1983, s. 9.
6 Jan P aw eł II na z iem i po lsk ie j, W a tykan  1979, s. 6jB.
7 Tamże, s. 171. ~
18 J a n  P a w e ł  II, N auczanie społeczne, t. II, Warszawa 1986, s.
9 J a n  P a w e ł  II, Jasnogórskie nauczanie, Częstochowa 1985, s. 172.
10 J a n P a w e ł  II, P okó j T obie Polsko! O jczyzn o  m oja!, dz. cyt.,

93.
11 K . W o j t y ł a ,  O to M atka T w oja , Rzym 1979, s. 322.
12 J a n P a w e ł  H, P okój T obie Polsko! O jczyzn o  m oja! dz. cy t.,' 

89—90.
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Obecność Maryi w obrazie Jasnogórskim posiada dla Polaków 
taKźe. wymiar moralnej wolności. Jest to w kontekście wiary naj­
bardziej podstawowy wymiar. 'W tym właśnie znaczeniu Jan Pa­
weł II nazywa Maryję Matkę „troskliwą, wymagającą i wspoma­
gającą”. 13 Opierając się na doświadczeniu dziejów Paipież stawia 
narodową tezę związaną z Jasną Górą. „Tiutaj zawsze byliśmy 
wolni”, w To odczucie i doświadczenie związane jest z faktem 
obecności na Jasnej Górze Królowej Polski. Jasną Górę widzi 
Papież nawet — jako zasadnicze echo dziejów narodu. „Jeśli 
chcemy się dowiedzieć, jak płyną te dzieje w sercach Polaków, 
trzeba przyjść tutaj. Tutaj przyłożyć ucho do tego Miejsca’’. 15 
Papież przykłada do dziejów kryterium teologiczne, a więc kry­
terium wiary. Dlatego można powiedzieć, że Jasna Góra jest 
miejscem, w którym niejako w swej syntezie skoncentrowały się 
dzieje Polaków. W tym kryterium mieści się również całe od­
czucie i doświadczenie chrześcijańskiego narodu. Współczesny po­
eta polski ks. J. Twardowski napisał, iż „Matka Boska Często­
chowska jest dlatego cudowna, bo kiedy patrzysz na nią przy­
pomina się Polska”. Matka Ojczyzna i Matka Jasnogórska, to ja­
kieś wzajemne zapośredniczenie, niemal narodowa identyfikacja, 
staje się ona źródłem mistyki 'dziejów. Według Kard. Karola Woj­
tyły Oibnaz Jasnogórs/ki „wyraża tajemnicę zaślubin Boga z czło­
wieczeństwem, z jego historyczną ikonikretną formą, któremu na 
imię Polska, poilskość.i6

Maryja jest dana Polakom w swym Jasnogórskim Obrazie „prze­
de wszystkim na czasy trudne”. 17

Tę świadomość miał Kościół w Polsce zawsze, zwłaszcza od 
obrony Jasnej Góry przez ks. A. Kordeckiego i oficjalnej prokla­
macji Maryi Królową Polski. Z doświadczeniem naszych czasów 
związała się świadomość niewoli religijnej, narodowej, politycz­
nej, moralnej i społecznej. Świadomość ta jest związana z się­
gnięciem po skuteczną pomoc i obronę narodu polskiego. Z nią 
wiąże się „Akt oddania w macierzystą niewolę miłości Maryi”!

2. M IL E N IJN Y  A K T  O D D A N IA  JA K O  PO D ST A W A  T EO L O G II 
SPO ŁE C ZN E G O  Z A W IER Z E N IA

MMenlijny alkt oddainiila jest anamnezą chrztu. Jego komanta-

T am że, s. 93.
14 T am że, s. 32.
16 Jan P a w e ł II na z ie m i p o lsk ie j, dz. cyt., s. 70.
M K ard . W o j t y ł a ,  O to M atka T w oja , dz. cyt., s. 306.
17 J  a n  P a w e ł  II, P okó j T obie Polsko! O jczyzn o  m oja!, dz. c y t , 

s. 91.
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torem teologicznym ibył Kard. K. Wojtyła. W komentarzu tym. 
Autor używa słowa „zawierzać”. Motywy i racje, które przedsta­
wił mają wymiar podwójny i  teologiczny i pastoralny. Racje te­
ologiczne w/g Autora zawarte są w Konst. L u m e n  g e n tiu m . Racje 
pastoralne są ’’świadomością że dzięki Niej (Maryi) została ura­
towana wiara narodu”. 18 Podstawy teologiczne Autor widzi w 
dziele 'klasycznym tego aagiadniemia w T ra k ta c ie  o d o s k o n a ły m  
n a b o ż e ń s tw ie  d o  N a jś w . P a n n y  Ludwika Grigniion de Monfort.18 
Człowiek jako stworzenie zależy bezwzględnie od Boga Stwórcy 
w swym istnieniu i od Boga Odkupiciela w swym odkupieniu. 
Ta zależność bezwzględna od Chrystusa została określona przez 
św. Ludwika jako „święte niewolnictwo”. Maryjna droga rysuje 
się jako a rg u m e n tu m  c o n v e n ie n tia e  ponieważ sam Bóg przyszedł 
do ludzi w Chrystusie przez Maryję zatem najodpowiedniejszą 
drogą dojścia ludzi do Boga w Chrystusie jest Maryja. 20 Akt od­
dania Maitce Bożej wyraża mocną wolę i pełną gotowość trwanfa 
w takiej .zależności nadał. „Zależność (ba jest ddbrem, jest skar­
bem, jest łaską”. 21 Jasnogórski Akt oddania jest związany z oko­
licznością poczucia zagrożenia wielkiego dobra jakim jest wiara. 
I w tej warstwie znaczeniowej akt oddania staje się nade wszy­
stko aktem zawierzenia. Jest to zawierzenie Komuś, Komu mo­
żna bez reszty zawierzyć. Autor widzi to oddanie niejako po­
dwójnie. Teologiczne jako „szczególną zależność”, praktyczne zaś 
jako „bezwzględną ufność”, która jest daniem wolnej odpowiedzi 
Bogu na „szczególną zależność”. 22 Niewola natomiast nie jest me­
taforą, ale kryje w sobie paradoks ewangeliczny. Wskazuje na 
rzeczywistość jaką jest miłość. Do istoty miłości bowiem należy 
przynależność — czyli nie bycie wolnym. Jednakże tego „nie by­
cia wolnym” nie odczuwa się 'w miłości jako niewoli, lecz jako 
Spełnienie siebie, własnej wolności.23

Element drugi domagający się uzasadnienia to problem prawa 
do oddania. W Akcie oddania biskupi polscy oddali' „wszystkie 
dzieci Boże ochrzczonego narodu”. Według Kardynała K. Wojtyły 
prawo to wynikało z urzędu i powołania. Prawo do stwierdzenia 
i zdeklarowania przynależności do Chrystusa na podstawie chrztu 
miedd biskupi jako nauczyciele wiary, prawo do zawierzenia jako

18 K ard . K . W o j t y ł a ,  T eolog iczny kom en tarz M ilen ijnego A k tu  
oddania  iu m acierzyń ską  n iew olę m iłości M aryi, ATOhiwum In s ty tu ­
tu  P rym asow sk iego , s. 4.

119 T am że, s. 6.
20 T am że, s. 7—8.
21 T am że, s. 8.
22 T am że, s. 9.
** T a m ie , s. 9.
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pasterze. Zawierzenie innych znajduje też wystarczającą podsta­
wę w samej miłości bliźnich. 24 Zawierzenie, którym jest Jasno­
górski Akt oddania nie jest tylko modlitwą, lecz zawarte są w 
nim zobowiązania. Zobowiązanie to wyraża się „oddaniem w nie­
wolę za wolmość Kościoła w śwdecie i w Ojczyźnie naszej, ku 
rozszerzeniu się Królestwa Chrystusowego na ziemi”. Celem jest 
zatem wolność Kościoła, aby mogło rozszerzać się Królestwo Chry­
stusa na ziemi. Zobowiązaniem jest oddanie za wolność Kościoła. 
Oddanie „za” predysponuje Akt do charakteru heroicznego. Autor 
komentarza stawia pytanie na ile chrześcijanie obowiązani są 
do aktów heroicznych? W odpowiedzi stwierdza, że charakter he­
roiczny dotyczy cnoty nadziei zawartej w heroicznym zawierze­
niu Matce Bożej. Zawierzenie to stawia nie na swoje zasługi, lecz 
na Maryję. Kiedy się weźmie okoliczności w jakich powstał 
Akt Jasnogórski, to heroiczna nadzieja w tym zawierzeniu wy­
suwa się na plan pierwszy, bowiem Kościół, naród i Ojczyzna 
były bardzo zagrożone. Drugi aspekt heroicznego zawierzenia, 
który stanowi jednocześnie zobowiązanie to rezygnacja z wła­
snych zasług, i zdanie się na to, aby Maryja nimi dysponowała. 
Jest to nade wszystko oddanie swej własnej woli Bogu przez 
Maryję. „Odtąd, najlepsza Matko nasza i Królowo Polski, uważaj 
nas Polaków jako naród za całkowitą własność Twoją, za narzę­
dzie w Twych dłoniach na mzecz Kościoła ś w i ę t e g o ” .2» Charakter 
heroicznego oddania „za” Kościół jest udziałem w mesjańskim 
posłannictwie Chrystusa, który dał życie za życie świata. Akt 
Jasnogórski jest zawierzeniem a nie przyrzeczeniem czy też ślu­
bowaniem, pozostaje bowiem w ścisłym odniesieniu do Boga, 
który sprawuje w człowieku „chcieć” i „wykonać”. Prowadzi do 
źródła mocy, która jest w Bogu, w Bożej ekonomii zbawienia 
w Maryi. Autor stwierdza, że cała duchowa i nadprzyrodzona 
wartość tego Aktu to bezgraniczne zawierzenie w stosunku do Ma­
tki Boga i Kościoła, do Wspomożycielki i Królowej własnego na­
rodu. „Zawiera się w nim zobowiązanie do życia wedle woli Bo­
żej a więc do intensywnego życia chrześcijańskiego”. 26 Jest ono 
konsekwencją chrztu świętego. Nie zawierają się w tym Akcie 
natomiast żadne szczegółowe zobowiązania.

Odnowiony związek z Bogiem „wszystkiego co Polskę stanowi” 
dokonuje się poprzez „Milenijny Akt Oddania w macierzyńską 
niewolę miłości Maryi”.

Oddanie w niewolę staje się jakby paradoksalnym wydarze­
*4 T am że, s. 11.
25 T am że, s. 14—16.
S6 T am że, s. 17.
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niem wobec wiekowej niewoli Polaków.27 Jednakże ta niewola 
ma wymiar szczególny — wskazuje bowiem na „świętą zależ­
ność” i na „bezwzględną ufność”. „Bez tej zależności świętej, bez 
tej ufności heroicznej, życie ludizSie jest nijakie”. 28 Jan Paweł II 
wiidzi Akt Jasnogórski jako „zakorzenienie się” w dziejach tego 
„wielkiego paradoksu”, którego pierwszą ojczyzną jest sama Ewan­
gelia. Papież stwierdza, że nie chodzi tutaj tylko o paradoksy 
natury werbalnej, lecz o paradoksy teologiczne. Paradoksy, te 
ositaiteozne, potwierdzają tajemnicę paschalną Chrystusa.29 Mile­
nijny Akt jest to wydarzenie mające nie tylko jakąś polską spe­
cyfikę lecz równocześnie 'teologiczną pełnię (KDK 12).30

Jan Paweł II widzi w tym Akcie miarę wielkich maryjnych 
tradycji, takich świętych jak Bernard z Clerveaux, Grignion de 
Monfort, Maksymilian Kolbe.31 Zdaniem Papieża przez ten Akt 
Kościół w Polsce „dodał do dzieła Soboru Watykańskiego II na 
wskroś oryginalne odczytanie prawdy o obecności Bogurodzicy 
w tajemnicy Chrystusa i Kościoła”. 32 Ojciec Święty widzi w tym 
wydarzeniu „przejrzysty cbrystoeentryzm” a zarazem „zrąb an­
tropologiczny”. 33

3. ZA W IER Z E N IE  LU D Ó W  I N AROD ÓW , CO JE S T  S P E C Y FIK Ą  TEG O
Z A W IER Z E N IA

Pomiędzy maryjną encykliką Redemptoris Mater Jana Pawła II 
a posługą pasterską zmierzającą do zawierzenia świata można do­
strzec szczególny związek, wypowiada się w nim osobowość Pa­
pieża jako człowieka 'zawierzenia. W encyklice Jan Paweł II 
ukazuje postać Maryi jako Tej, która „powierza siebie samej 
istotnej prawdzie słów Boga” (RM 14). Jej zawierzenie Bogu sta­
je się udziałem daru. Bóg zawierza Syna swego Maryi „Bóg w 
tym wzniosłym wydarzeniu Wcielenia Syna zawierzył się wolnej 
i czynnej posłudze niewiasty” (RM 46). U stóp krzyża też ma 
początek szczególne zawierzenie człowieka Bogurodzicy (RM 45). 
Można rnówić tutaj niejako o trzech wymiarach zawierzenia: Czło­
wiek zawierza siebie „samej istotnej prawdzie słów Boga”. Bóg

37 Jan P aw eł II na z ie m i p o lsk ie j, dz. cyt., s. 76.
23 T am że, s. 76.

J a n  P a w e ł  II , W ych ow an ie lu d zk ie j w olności, Oss. R om . 11— 12/ 
/1987, s. 6—7.

30 K . W o j t y ł a ,  A b y  C hrystu s się nam i posłu g iw ał, K rak ó w  1979, 
s. 348— 349.

81 Jan P aw eł II na ziem i po lsk ie j, dz. cy t., s. 71— 72.
32 T am że, s. 72.
33 J  a n  P a w e ł  II , W ychow an ie lu d zk ie j w olności, dz. cyt., s. 7.
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odpowiada na zawierzenie człowieka powierzając siebde. W tajem­
nicy paschalnej, pod krzyżem zostaje powierzony człowiek, Tej, 
która zawierzyła do końca „prawdzie słów Boga”. Te trzy wy­
miary stoją u progu teologicznych argumentów wszystkich za­
wierzeń ludów i narodów jakich w swojej posłudze dokonuje Jan 
Paweł II. Analizując tę posługę można powiedzieć, że wytyczna 
dziejów całego Kościoła i całego chrześcijaństwa jest w zawie­
rzeniu Chrystusa pod krzyżem. Udział Maryi w misterium od­
kupienia Papież Wojtyła określa jako „wzbogacenie paschalne”. 34 
Jest to misterium nzeozywistego wejścia Człowaetka-Maryd. w eko­
nomię Odkupienia. Odtąd w Niej każdy człowiek zostaje wez­
wany do pełnej wiary zawierzenia. Można powiedzieć, że jest to 
kerygmat, orędzie apostolskie, które Jan Paweł II, apostoł Chry­
stusa, spod krzyża chce przekazać światu. W tym orędziu za­
wierzenia jest także jakieś doświadczenie naszego czasu. Jest to 
świadomość wyzwań jakie ludzie, narody i społeczeństwa winny 
stawiać wobec wielorakich zagrożeń świata. Można mówić tutaj 
zatem o zbieżności motywów, które kierowały oddaniem Polski 
i świata. To doświadczenie dziejów własnej Ojczyzny Papież prze­
nosi na płaszczyznę świata. Odpowiedzią na zagrożenie staje się 
zawierzenie Bogu przez Maryję.

U początku pontyfikatu w S. Maria Maggiore Jan Paweł II 
obwieszcza powtarzaną przez świadectwa poikaleń prawdę, że 
Maryja jest powołana, aby doprowadzać wszystkich ludzi do od­
kupienia, aby ukazać Chrystusa światu, aby zbliżyć tych, którzy 
stawiają opór miłości, którzy uważają świat za poligon walki 
wszystkich ze wszystkimi.35 Odtąd wszystkie apostolskie podróże 
Jana Pawła II związane są z zawierzeniem narodów, ludów, kra­
jów, Kościołów, a nawet miast (Turyn, Loretto). Zawierzenia 
świata wyrażane są najczęściej poprzez modlitwę. W każdym z 
nich jest jakaś specyfika danego narodu. Są w nich troski, pro­
blemy i rany człowieka, wołanie o ochronę wartości ludzikach i 
boskich. Nie ma w nich jednak tego elementu heroicznego zo­
bowiązania, który zawarty jest w Jasnogórskim zawierzeniu.36 
4 VI 1979 r. Jan Paweł II •—• Papież dokoinał „nowego Jasnogór­
skiego aktu oddania i w „nowy sposób” zawierzenia poszerza 
polski profil posłanniczy. Adresuje go najpierw do kręgu „braci 
w wierze ze Wschodii i z Zachodu”, aby wyjść na spotkanie 
wszystkich ludzi i wszystkich ludów, którzy na drogach różnych 
religii szukają Boga i pragną mu służyć”. Ma to być rozszerze­

84 K ard . K. W o j t y ł a ,  U p o d sta w  odnow y, Kraków 1972, s. 96.
35 J  a n  P a w e ł  II, Tobie M aryjo  za w ierza m , dz.  cyt., s. 17.

, ,86 Jan P a w eł II na z ie m i po lsk ie j, dz. cyt., s. 73—74.
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niem polskiego zawierzenia „do owych najdalszych granic miło­
ści”.3? Mieści się w (tym jakieś wezwanie 'do świadectwa wiary. 
Jest to „nowe zawierzenie” nawiązaniem do oddania świata, które 
miało miejsce w Polsce w 1971 r., jest ponowieniem tamtego aktu 
przez Papieża Polaka.

W wielu zawierzeniach Maryi dokonywanych w różnych czę­
ściach świata Ojciec Sw. włącza swój naród i swoją Ojczyznę. 
Ale też w swojej Ojczyźnie Jan Paweł II zawierza świat, ludy 
i narody.

W swoich zawierzeniach Ojciec Sw. często podkreśla: „ja Jan 
Paweł II Tobie zawierzam, tę modlitwę ziamoszę do Ciebie i taką 
też pozostawiam w Twym sanktuarium na wieczną rzeczy pa­
miątkę” 38 Jan Paweł II czyni siebie podmiotem działającym, bo­
wiem On sam dokonuje aktu zawierzenia. W przedmiotowej tre­
ści aktu uczestnikami 'są natomiast wszyscy biorący udział w 
momencie aktu, w miarę swej osobistej a także społecznej świa­
domości oraz gotowości. Do natury aktu religijnego należy bo­
wiem to, że zawsze jest aktem osoby spełnionym we wspólnocie 
Kościoła. Inaczej jest w przypadku zawierzenia w Fatimie. Jan 
Paweł II mówi: „Staję w szczególnym poczuciu jedności ze wszy­
stkimi pasterzami Kościoła z którymi wspólnie stanowimy jedno 
ciało i jedno kolegium tak, jak z woli Chrystusa Apostołowie 
byli w jedności z Piotrem”. 39 W ten sposób wyrażone kolegialne 

■oddanie jest odpowiedzią na Objawienie fatimskie. Dopełnieniem 
tej samej odpowiedzi jest użycie obok czasownika „zawierzać” 
drugiego „poświęcać”. W tym szczególnym akcie dochodzi do gło­
su jeszcze jeden ważny wymiar. Jest to oddanie Kościoła „za 
ludzkość i świat: za nasz współczesny świat w jedności z samym 
Chrystusem”. 40 Akt ten ma zatem ten sam heroiczny charakter, 
który mieści się w wymiarze Aktu Jasnogórskiego.

Na szczególną uwagę w omawianym zagadnieniu zasługuje je­
szcze jedno uroczyste zawierzenie. Jest to zawierzenie całej ludz­
kości w rocznicę soborów Konstantynopolskiego I i Efeskiego. To 
zawierzenie dokonane jest w obliczu wielkiego zagrożenia, zma­

cania pomiędzy dobrem a złem, światłością d ciemnością. „Weź w 
swą macierzyńską opiekę całą Rodzinę ludzką, którą z żarliwo­
ścią Tobie, o Matko, zawierzamy. Niech dla nas wszystkich przy­

87 T am że, s. 75.
38 J  a ń P a w e ł  II, T obie M aryjo  za w ierza m , dz. cy t., s. 143.
*• J a n  P a w e ł  II , M odlim y  się z  P apieżem , W arszaw a—P o zn ań  1983, 

:S . 163.
10 T am że, s. 164.
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bliży się czas pokoju i wolności, czas prawdy, sprawiedliwości i 
nadziei”. 41

Z rozważań nad zagadnieniem zawierzenia Maryi i jego teolo­
giczną argumentacją nasuwają się wnioski. Zawierzenie Maryi 
ludów i narodów wypływa z wewnętrzno-osobowego doświadcze­
nia wiary Jana Pawła II. Jego inspiracją społeczną jest polskie 
doświadczenie. Zarówsno samo sformułowanie „zawierzyć Maryi”, 
jak i jego teologiczna koncepcja jest oryginalną myślą Jana Pa­
wła II. „Wydany ludziom” doświadcza cudownej opieki tej, której 
zawierzył wszystko, czego z wyboru stał się sługą”.42

0  T am że, s. 161.
42 T . S t y c z e ń ,  Jedyn ie  p raw da  w yzw a la , R zy m  1987, s. 79.
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